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Przy naradach nad wnioskiem 


0 postawienie Min. Skarbu przed Trybunał Stanu 


Za przekroczenia budżetowe 


siedzenie nie wywołało tak dużego za- 
interesowania, jak ostatnie, a to z po- 
wodu umieszczenia na porządku dzien- 
nym wniosku „Wyzwolenia" o po- 
ciągnięcie Ministra Skarbu p. Czecho- 
wicza do odpowiedzialności konstytu- 
cyjnej przed Trybunał Stanu za prze- 
kroczenie budżetu w r. 1927/8. Na ła- 
wach rządowych zasiedli wszyscy nie- 
mal ministrowie, wiceministrowie i sze- 
ref wyższych urzędników ministerja|- 
nych, w loży Prezydenta Rzplitej poja- 
wiła się małżonka p. Prezydenta p. Mo- 
'*cieka wraz z synem p. Michałem, pa- 
nią Min .Świtalską, i szefem kancelarji 
cywilnej p. Lisięwiczem. Ławy posel- 
skie były bardzo gęsto obsadzone, 
zwłaszcza klub B. B. zjawił się niemal 
w komplecie, galerje uginały się pod 


Od chwili otwarcia Sejmu żadne El 


czasie, a jednego z ministrów za szko- 
de, wyrządzoną Skarbowi Państwa, u- 
iowano pociągnąć do odpowiedzialno- 
ści i wniosek ten pdpisał obecny Pre- 


mjer Bartel. 
Pos Woźnicki zakończył żądaniem |ś 
odesłania wniosku do komisji, pozosta- 


wiając jej wybór p. Marszałkowi. 
Marszałek: W myśl art. 5 ustawy o 
Trybunale Stanu dyskusja może mieć 
tylko jako przedmiot dwą wyjścia: 
niosek o przejście do porządku dzien- 
nego albo wninsek o odesłanie sprawy 
d2 Komisji. Proszę, ażeby mówcy li- 
czyli się z tem, Co się tyczy Komisji, 
to powołuje się na jedyny precedens, 
jaki dotychczas był w Sejmie polskim, 
mianowicie oskarżenie Min. Kuchar- 
skiego we wniosku posłów Pączka, Mo- 
raczewskiego i dr. Kazimierza Bartla, 


natłokiem publiczności, 

Po odesłaniu do komisji prawniczej 
ustawy o taksie notarjalnej, przystąpio- 
no da wniosku "Wyzwolenia" za- 
sadniał go w półtoragodzinnem niemal 
przemówieniu pos. Woźnicki, który 
przedstawił cały przebieg sprawy od 
chwili uchwalenia przez Sejm budżetu 
na r. 1927/8 w marcu 1927 r., aż do je- 
sieni roku ubiegłego, kiedy podczas ab- 
rad komisji budżetowej Sejm dowie- 
dział się, że budżet jest przekroczony 
o kwotę przeszło 500 milj. zł, Obietnicy 
p. Premjera Bartla, że Rząd wniesie 
ustawę o kredytach dodatkowych, do- 
tąd nie dotrzymano; a kontrola musi 
być Sejmowi zagwarantowana. 

Na podstawie zamknięć rachunko- 
wych z poprzednich okresów, mówca 
wykazywał. że niesłuszne jet twierdze- 
nie, jakoby przekroczenia budżetowe 
zdarzały się ża poprzednich rządów 
t że dokonywali ich sami ministrowie 
Skarbu. Stwierdził, że dodatkowe prze- 
dłożenia w latach 1923, 24 i 25, były 
wnoszone przez Rząd we właściwym 


w r. 1924. Wówczas Marszałek zapro- 
ponował wybór Komisji z 15 członków 
Zgodnie z tą tradycją, jakkolwiek jesz- 
cze słabą, ale już utorowaną, postąpię 
w tej sprawie. 

Zabrał następnie głos Wiceminister 
Skarbu p. Grodyński i dowodził, że w 
poprzednich latach budżet bywał prze- 
kraczany lub zmieniano w nim układ 
wydatków, a legalizacja następowała 
później 

Jako obrońca Rządu wystąpił pos. 
Krzyżanowski (B. B.), który umotywo- 
wał wniosek swego klubu a przejście 
nad wnioskiem do porządku dziennego. 

Nie mam żadnych obaw — mówił — 
co do rozpraw w komisji, jestem prze- 
konany, że wykażą one całą nicość i bez 
podstawność zarzutów, ale jesteśmy 
przekonani, że samo odesłanie do ko- 
misji wyrządziłoby Państwu znaczne 
szkody, gdyż niewątpliwie nie oddziała 
korzystnie na kredyt Państwa. Prze- 
cież Minister Skarbu prowadzi w tej 
chwili lokaty naszych papierów zaśra- 
nicą, reprezentuje przedłożenia podat- 


|kcwe wobec Se mu i jeżeliby wniosek 
przeszedł, to jego stanowiska zostanie 
osłabione. Przekroczenia budżetowe u- 
jawnione zostały znacznie wcześniej niż 
na kcemisji budżetowej w „Wiadomo 
ściach Statystycznych" i w sprawozda- 
* Rządu za rok 1927, 

Fos. Krzyżanowski zapowiedział wre. 
szcie, że Rząd wniesie kredyty dodat- 
kowe wraz z zamknięciami rachunko- 
wemi najpóźniej w maju lub czerwcu 
1 


i 
ni 


Atmosfera w lzbie, która podczas 
przemówienia pos. Krzyżanowskiego 
zaczęła się stopniowo rozgrzewać, prze- 
szła w istną burzę, gdy na mównicy u- 
kazał się prezes kluhu Narodowego 
pos. Rybarski, Posłowie z B. B. pod- 
nieśli wielki krzyk, w którym prym wo- 
dził, jak zwykle pos. Sanajca, Wywią- 
zywały się przytem utarczki słowne 
między poszczególnemi posłami z B, B. 
i P, P. S. W końcu Marszałek musiał 
przerwać posiedzenie, 

Przerwa trwała przeszło pół godziny, 
poczem p. Marszałek Daszyński wzno- 
wił obrady i przemówił do posłów, wzy- 
wając ich w serdecznych słowach do za- 
chowania spokoju. 

Wezwanie p. Marszałka okazało się 
bezowocnem, bo gdy pos. Rybarski wy- 
szedł na trybunę zaczęty się na nowo 
wrzaski na ławach B, B Niektórzy z 
posłów tego klubu z p. Sanojcą na czele 
rzucili się ku trybunie, lecz zastąpiła 
im drogę z prawej strony zwarta grupa 
klubu Narodowego, z lewej posłowie 
lewicy. P. Sanojca miotał się przeto 
rad głowami pań słenografistek póki 
nie został przywołany trzykrotnie do 
porządku, trzeci raz z zapisaniem do 
protokółu (w myśl regulaminu kosztuje 
to, jak wiadomo, 10 procent dyjet mie- 
sięcznych, więc przeszło 100 zł.), Pos. 
Rybarski przemówienie swoje dyktował 
(Dalszy ciąg na str. 2-piej] 
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Trzeba mówić %tośno! 


Trzeba o tem mówić głośna i śmiała. 

Q czem — zapytacie? 

Odpowiadam: o biedzie rolników w 
Polsce, bowiem o niej mówimy tylko 
między sobą, lecz ogół sądzi, że nam 
jest dobrze. 

Od czasu spadku marki polskiej, aż 
do obecnej chwili pokutuje między 
łudźmi opinja, że chłopi się wzbogacili. 

Przed kilku laty w pismach codzien- 
nych czytaliśmy takie opisy: „że jakiś 
chłop, który kupę pieniędzy przecho- 
wywał w stodole w słomie, pociął mar- 
ki na sieczkę”, 

Te bajki powtarzano wszędzie. 

Obecnie zaś czytamy i słyszymy, że 
drobni rolnicy małe płacą podatków, 
že nie ponoszą żadnych ciężarów na 
rzecz państwa. 


Nawet p. minister skarbu dowodzi, że: 


rolnictwo w roku ubiegłym  budżeto- 
wym wpłaciło tylko 60 miljonów po- 
datku gruntowego i 20 miljonów po- 
datku dochodowego. 

Stąd wnioseś, że drobni rolnicy za- 
płacili sumę bardzo małą. 

Dziwnem jest że p. minister nie 
wspomniał ani słówkiem o podatku sa- 
morządowym. Wszak pndatki samorzą- 
dowe płaci przedewszystkiem rolnic- 
two. Podatki samorządowe w roku ubie 
głym dochodziły do zawrotnych miijo- 
nów, 

Należy też licznych 


wspomnieć 0 


szarwarkach, podwodach i t. p., które | 


rolnicy wykonywują bezpłatnie. Więc 
czy można twierdzić, że rolnicy nie po- 
noszą ciężarów na rzecz państwa? 

Mówią i piszą o jakiemś uprzywilejo- 
waniu rolnictwa, lecz rzeczywistość za- 
daje kłam takiemu twierdzeniu. 

zrastająca nędza z każdym rokiem 

między rolnikami winna przestrzec o 
grożącem niebezpieczeństwie dla pań- 
stwa 

Faństwo winno zdjąć różowe szkła, 
orzez które patrzy na życie wsi pol- 
skiej, a zająć się szczerze dolą drob- 
nego i średniego rolnika, Zubożenie bo- 
wiem wsi sprowadzi zastój w przemy- 
śle, a dalej wzrost bezrobocia i nędzę 
w kraju. 

Jesteśmy winni sami 
robotnicy zdobyli 


Jeśli bowiem 
wiele w Ojczyźnie, 


to i my moglibyśmy byli dojść do 
wpływów, 
Niestety. Rolnicy nie umieli stwo- 


rzyć żadnej siły, któraby braniła 
szych interesów i praw. 

Nie umieliśmy stworzyć silnego i po- 
!żnego stronnictwa, które broniłoby 
istnienia i rozwoju rolnika w państwie. 

Wprawdzie mamy nawet aż za Jużo 
stronnictw ludowych, ierz dodaję niby 


na- 


ludowych, ale nie mamy jeszcze poważ- į 


nego stronnictwa agraraego o progra- 
mie centrowym. 

Nie mamy między sobą światłych 
agrarjuszy, którzyby za cel swój posta- 
wili obronę rolnictwa w odradzającem 


POŻYCZKI DLA POGORZETCÓW 


Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wza 
jemnych, przyznaje stale pogorzelcom 
za pośredniciwem wojewódzkich związ. 
ków samorządowych — poważne kwoty 
w formie niskocprocentowanych poży- 
czek na ogniotrwałą odbudowę spalone- 
go mienia, 

W roku ubiegłym P. Z, U. W, przyznał 
pogorzelcom 3114 takich pożyczek ulgo- 
wych na sumę zł. 3, 347, 860. W tej 
liczbie było 1608 pożyczek zbiorowych 
na sumę zł, 2.012.260 i 1506 pożyczek 
iedywidualnych na sumę zł. 365.600. 
ZOZ O © aM . KOIKIEP 
się państrge. Ale za to mamy bez liku 
ludowców, którzy zajmują się wszyst- 
kiem, ale nie rolnikiem (np. walką z 
Kościołem). 

Żyją jeszcze ludzie, którzy w swym 
frogramie umieścili hasło: „niech żyje 
eśraryzm'. lecz zostali oplwani i wy- 
szydzeni (o ironjo!) przez „łudowców”, 

Nikogo tak nie zwalczali w czasie wy- 
borów do obecnego Sejmu, jak ich. 
“zemu? Za to, że ośmielili się tworzyć 
uśrupowanie o programie umiarkowa- 
tym, agrarnym, czyli rolniczym, 

We wszystkich innych państwach, ża 
wyjątkiem Rosji bolszewickiej, agrarju- 
sze, czyli rolnicy, umieli wywalczyć dla 
siebie opiekę i ochronę — tylko w Pol- 
sce rolniczej jesteśmy, jak dotąd, kop- 
ciuszkiem. 

thpciaż tak jest lo jednak niech nam 
będzie wolno mówić o zwiększającej się 
nędzy wsi polskiej, o niehezpieczeń- 
„stwie stąd płynącem dla państwa. 

J. S. z okolic Ryk. 


(Z przeniesienia) 
sienografistom, którzy kolejna wycho- 
dzii na trybunę, Treś:ią jego było 
przedewszystkiem prawnicze ufiotywo- 
wanie wniosku, jako zgodnego z ust»- 
wą o Trybunale Stanu. 

rzawa trwała bez przerwy, a na- 
wet chwilami jeszcze się wzmagała, 
rozlegały się oklaski na prawicy a tu- 
pania na ławach B, B, P. Sanojca bez 
ustanku krzyczał, najczęściej „Hańba, 
hańba”. 

OŚWIADCZENIE 
F, PREMJERA BARTLA 


Przemówienie p. Premjera brzmiało: 

Rząd, którego jestem członkiem od 
15 maja 1926, wziął na siebie brzemię 
naprawy sytuacji skarbowej i finanso- 
wej państwa pod względem faktycznym 
i pod względem formalnym. Dokonał i 
jednego i drugiego czy się to komuś po- 
doba czy nie. Pod względem uporząd- 
kcwania formalnego rząd ten był pierw- 
szym, który zwrócił uwagę na fakt nie- 
istnienia zamknięc rachunkowych pań- 
stwa wogóle. Frzedłożyliśmy Panom 
te zamknięcia za lata 1923, 1924, 1925i 
1926/7, leżą one w magazynach sejmo- 
wych i nie wzbudzają, zdaje mi się 
zbytniego zainteresowania Wysokiej 
Izby. 

Niech mi będzie wolno stwierdzić, że 
fakty przekroczenia budżetów są w go- 
spodarce naszej zjawiskiem bynajmniej 
nie nowem, że zachodziły one dotąd 


| Taktyka partyj walczących 


również, że przyzwolenia ciał ustawo- 
dawczych były zawsze potzm. Dopieru 
w miarę ustalania się naszych stosun- 
ków gospodarczych, potrzeba przekra- 
czeń budżetowych będzie malała, wy- 
kluczone one nigdy nie bedą. 
Ośw'adczyłem badaj trzykrotnie, że 
wraz z zamknięciem rachunkowem za 
Tak budżetowy 1927/8 Rząd przedłoży 


Sejmowi projekt dodatkowej ustawy 
skarbowej obejmującej przekroczenia 


budżetowe z tego czasu. 

z Rzą- 
dem polegała na unikaniu uderzeń fron 
towych i na stosowaniu ataków na po- 
szczególne patrole ministerjalne, Ude- 
rzając tym razem na odcinek szczegól- 
nie silny usiłujecie Panowie zastoso- 
wać prócz zwykłej swej broni także i 
broń gazową. Chcecie Panowie, aby 
tumany wytworzonego tu politycznego 
gazu zatruły atmosferę Polski: Rząd 
nie zdaje rachunków z grosza publicz- 
teńol Z tem hasłem chcecie pójść w 
kraj i niem zwyciężać nieznośny dla 
Was Rząd. 

Nietyle jako szef rządu, ałe przede- 
|wszyztkiem jako członek parlamentu 
nie duradzam Panem szukania sukce- 
sów politycznych na zaatakowanym 
przez Panów odcinku. Faktyczna prze- 
grana Panów — bez względu na po- 
zory — jest pewnością matematyczną. 
wynikającą z pojmowana przez nas 0- 
bowiązków wobec Państwa i jego oby- 
wateli, 


Frzystąpiono do głosowania, Na wnio- 
sek p, Wożnickiego, poparty niemal 
przez całą izbę, głosowano imiennie. 
Żyły dwa wnioski: 1) p. Wożźnickiega, 
by wniosek o postawienie Ministra 
$xarbu przed Trybunał Stanu odesłać 
do Komisji, i 2) wniosek p. Krzyżanow- 
skiego, aby przejść nad sprawą do po- 
rzodkut dziennego. 


Za odesłaniem do Komisj: oświad- 
czyło się 219 posłów, przeciw odesła- 
niy 132, 6 karetk oddano pustych, 

Ża wnioskiem pos, Woźnickiego gło- 
sowały kluby: Chrześcijańskiej Demo- 
kracji, Narodowy, P. S. L.-Piast, N, P. 
R -prawica, Wyzwolenie, P. P. S., Str. 
Chiopskie, mniejszaści prawie wszyst- 
kie, jedynie część Koła Żydowskiego, t. 
zw. grupa pos. Reicha, wstrzymały się 
od głosowania. Przeciw wnioskowi o- 
świadczyły się kluby B. B. i B. B. S. 

Marszałek, ogłosiwszy wynik głoso- 
wania, zaproponował odesłanie wnios- 
ku do Komisji Budżetowej, zważywszy, 
że sprawa nosi charakter wybitnie bu- 
dżetowy. 

Na tem dalsze obrady przerwano, 

Powstała w ten sposób duża chmura, 
z której — jak mówiono w Sejmie — 
spadnie całkiem drobny deszczyk, 

Wniosek z Komisji ma wrócić jeszcze 
raz na pełne posiedzenie Sejmu, a wte- 
dy — losy jego są niewiadome, 

O tem będziemy jeszcze pisać. 
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POLSKA LUDOWA 


Zamiast nowej Konstytucji-nowe wybory 


W N-rze 6-ym „Polski Ludowej" wspo- 
mnieliśmy o projekcie zmiany Konsty- 
tucji, złożonym w Sejmie przez Klub je- 
GG 

Zmiana Konstytucji stanowi 
z najważniejszych wydarzeń w życiu 
państwa i narodu, to też uważamy za 
konieczne, złożonemu obecnie projekto- 
wi tej zmiany, przyjrzeć się bliżej i spra- 
wę tę z naszego stanowiska oświetlić 

fb pobieżny rzut oka, na złożony w 
Sejmie projekt zmiany Konstytucji, po: 
zwala nam stwierdzić zasadniczy błąd. 

cdynka w swoim projekcie powtarza 
grzech, popełniony przez suwerenów z 
pierwszego, ustawodawczego Sejmu 
*.eczypospolitej, 

Grzech ów polega na tem, że—jak u 
suwerenów—tak i tu jest krańcowość 

iaksymalizm, tylko na przeciwległych 

"awiony biegunach, 

Pierwszy, czyli suwerenny Sejm Rze- 

z sbspolilej, przy uchwalaniu Konsty- 


cii kierował się intencją, by jaknaj- 
więcej władzy w państwie sobie t. j. Sej- 
mowi zostawić; jaknajmniej tej władzy 
użyczyć rządowi, a już nic prawie nie 
dać Prezydentowi. 

Według tendencji, czyli zapatrywań 
pierwszego Sejmu, ustawodawcami i 
„ządcami zarazem w państwie mieli być 
posłowie; rząd miał być niejako panną- 


podręczną, która by się we wszystkiem |Í% 


suwerenów słuchała i żadnych poczynań 
lez pozwolenia „ojców narodu" przed- 
siębrać nie mogła; Prezydent natomiast 
wyobrażany był, jako dobrolliwy, siwy 

Iaruszek, którego naród kocha za to, że 
vis do niczego nie wtrąca, 

Wszystko to razem wzięte zostało 
zawarte w artykule 2-gim Konstytucji, 
który o podziale władzy w państwie po- 
stanawia, 

Takiemi, jak wyżej, tendencjami się 
kierując, suwereni nasi o jednej najważ- 
niejszej zapomnieli rzeczy, Zapomnieli, 
mianowicie, o konieczności zachowania 
między najwyższemi przedstawicielami 
władzy w państwie, a więc: Sejmem Rzą 
dem i Prezydentem — czynnika równo- 
wagi. 

I to był grzech. 

Grzech ten w przeciągu dziesięciole- 
cia rządów w Niepodległej Polsce uzew 
nętrzniał się w wielokrotnych zgrzytach 
w naszej machinie państwowej. 

Ten brak ścisłego i należytego roz- 
$raniczenią władzy wywoływał tarcia 
początkowo między Sejmem i Naczel- 
nikiem Państwa, a później — między 
Sejmem i Rządem. | nie użyjemy prze- 
sady, jeśli powiemy, że w wielkiej mie- 
rze do wybuchu przewrotu majowego 
w roku 1926 się przyczynił. 

W myśl Konstytucji, naprawienie bra 
ków w naszem ustawodawstwie pań- 
stwowem, przypada 3-ciemu zkolei, a 
więc — obecnemu Sejmowi, I wszystko 
byłoby dobrze, gdybyśmy z błędów 
przeszłości odpowiednie wskazania na 
przyszłość potrafili wyciągnąć. Ale — 
jak się okazuje — nauka poszła w las! 

Jedynka — jak już zaznaczyliśmy na. 


jedno | 


wstępie — choć na innym bieśunie sta- 
nęła, jednak stary grzech chce puwtó- 
szyć. Zgłoszony przez nią projekt w 
Sejmie — pogłądowo rzecz biorąc — 
przewiduje: 75 procent władzy w pań- 
stwie dla prezydenta, 25 procent dla 
rządu, a resztę — to znaczy zero — dla 
Sejmu 

Więc gdzież tu jest konieczna równu- 
waga między najwyższemi czynnikami 
władzy w państwie? — pytamy. 

Projektodawcy o tem zapomnieli i 
dlatego stworzyli dzieło złe, Gdybyś- 
my paszą Rzeczpospolitą w tak uszyty 
strój konstytucyjny ubrali, to złego wca 
le byśmy nie usunęli. Stare tarcia u gó- 
ry nadalby pozostały z tą tylko różnicą 
że teraz ałakuje rząd, a później ata- 
kowałby Sejm. Porządek rzeczy w kra- 
ju na tem wcaleby nie zyskał. 

Założenie więc, czyli podstawa, na 
jakiej się projektodawcy nowej Kon- 
stytucji oparli jest myłna, to też i całe 
rozumowanie po błędnej przeprowadzu 
ne zostało drodze, 

Tak wygląda ogólny rzut oka na opra 
cowany przez jedynkę projekt „napra- 
wy” Konstytucji 

A teraz omówimy 
ka ważniejszych punktów projektu no- 
wej Konstytucji, które w naszem życiu 
publicznem pewne nowości wprowadza 


Na pierwszy plan wysuwa się sprawa 
Prezydenta. 

Otóż uprawnienia Prezydenta — jak 
już wyżej zaznaczyliśmy mają być 
tak rozległe, że poza protestowaniem 
uchwał sejmowych, rozwiązywaniem 
Sejmu i t. p., prezydent może unieważ- 
niać mandaty, sam wydawać i podpi- 
sywać pewne akty państwowe, jak rów 
nież ingerować w sprawy sądownictwa. 


Jak widzimy więc — w porównaniu 
do stosunków obecnych — jest wielki 
przeskok. 


Ten punkt w projekcie jedynki jest 
stanowczo przeholowany. 

Wybierać prezydenta ma nie — jak 
dotychczas — Sejm i Senat połączone 
w Zgromadzenie Narodowe, a głosować 
mają wszyscy obywatele kraju tak, jak 
przy wyborach sejmowych, 

Nie jest to ani konieczne, 
trzebne. 


ani pa- 


- Prezydent. wybierany przez głosswa* 


nie powszechne, wcale nie zyska na 
autorytecie. Bo jeeżli będzie wystawin- 
nych dwuch kandydatów, będziemy 
mieli w kraju dwa przeciwne obozy, 
które tych kandydatów nawzajem będą 
bezcześcić. Przecież bez demagogji — 
przy naszej kulturze — wyhory w Pol- 
sce są nie do pomyślenia, 

Więc po co to? Po co wprowadzać w 
państwie jeszcze jeden okres wyborczy 
ze wszystkiemi jego ujemnemi skutka- 
mi, jak: rozpętywanie demagogji, nie- 
nawiści, wywoływanie zastoju w życiu 
gospedarczem kraju i t. p. To autory- 
rytetu nowego prezydenta stanowczo 
nie podniesie. 

Na dobitek złego — pociągnie to za 


sobą i niepotrzebne wydatki, 

Dziś — na okres piętnastoletni — 
przewidziane są potrójne wybory, a 
lak mielibyśmy aż 5: trzy sejmowe i 
dwa prezydenckie, 

Drugą ważniejszą nowością w pro- 
jekcie jedynki jest powiększenie liczby 
senatorów ze 111 do 150. 

Jest to najzupełniej zbyteczne, Jeżeli 
w dzisiejszych warunkach na 111 głów 


znajdzie się tylko 10 mądrych i wyso- 
bionych politycznie, to Senat będzie 
mógł znakomicie spełniać swoje zida- 


nie, 

Po co więc 39 nowych posad?... 

Z innych nowości projektu wymienić 
należy: podwyższenie cenzusu wieku 
przy głosowaniu z 21 do 24-ch łat, a 
przy kandydowaniu na posła — z 24 
do 30 łat, pozatem - przewidziany jest 
udziai w głosowaniu wojskowych, 

Co do punktu pierwszego, to — niech 
tam, ale na udział wojska w głosowaniu 
nie możemy się zgodzić, 

Pomysł ten uznać należy wprost za 
fatalny, gdyż otwiera drogę polityce do 
szeregów armji, Bo przecież gdy hędzie 
głasowanie, to musi być i dyskusja po- 


zczegółowo  kil-|lityczna. A od tego armję należy ochro- 


nić, pomnąc, że nic ludzi tak nie dzieli, 
jak różne przekonania polityczne, 

Warmji i — jeżeli ma być zdrowa — 
nie może być żadnych zapatrywań t 
przekonań. lam są rozkazy, me!dunki, 
raporty i — nic więcej, Rygor i ślepe 
posłuszeństwo rozkazom przełożonych, 
a nie dyskusje. A jak będzie polityka, 
powtarzamy: będą i dyskusje, będzie 
nawet agitacja lndzi z poza obrębu ko- 
szar. W ten sposób zdrową i bitną 
dotychczas naszą armję możemy oka- 
leczyć. 

Dosadny przykład z politykowania w 
armji daje nam: Hiszpania, gdzie prawie 
co miesiąc inny pułk rewolucję urzą- 
dza! 

Tego chyba byśmy sobie nie życzyłi. 

Ta też w tem miejscu projektodaw= 
com nowej Konstytucji zupełnie się nie 
udało! 

Bo, o ile inne punkty projektu jedyn- 
ki można omawiać j dyskutować, o ty- 
le w tej sprawie nie może być żadne- 
go alel 

Dlatego też, ażeby złożonym w Sej- 
mie projektem Konstytucję naprawić, 
trzeba go mocnej poddać korekcie. Do- 
bre rzeczy zostawić, wiele zmienić, a 
inne [jak głosowanie wojska) zupełnie 
į usunąć, 

Tylko, że.. na dłuższą dyskusję w 
Sejmie się nie zanosi. 

Jedynka twierdzi, że nie da sobie ani 
jednego słowa z projektu wyrzucićl 
Więc: albo wszystko — albo nic, 

To też i będą, zdaje się, z tego.., nici, 
ku większość w Sejmie na innem stoi 
stanowisku. 

Więc, ca z tego wyniknie?... 

Mówią w Warszawie, że będą nowe 
wybory wcześniej, niż się wszyscy spo- 
dziewamy. 


Marjan Częścik. 
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Dział gospodarczy 


Najbliższe roboty w polu 


Po piełnastym lutym, 


¿dzie droga z podwórza na pole, a co naj 


W gospodarstwach jako takı już urzą ważniejsza nwa szarpanina nawozu zle- 
dzonych, a zwłaszcza tam, gdzie dreno- |:ałegc, zbitego w oborze. Z kupy szyb- 
wanie zostało przeprowadzone, rolnik j;ciej i lżej idzie nabieranie i rozwózka. 


z niecierpliwością wygląda chwili roz- 
łopów, Jest to bowiem pora, gdy można 
zepchnąć roboty przygotowawcze do 
wiosennych siewów, to znaczy można i 
komposty powywozić i gnoje skoro zie- 
mia drenow ira wraz p: rozmarznięciu 
trasi nadmiar wody i można po niej 
śmiało jeżdzić, To ogramnie przyspie- 
szą tętno rebót gospodarskich, przedłu- 
ża sezon pracy na roli a co za lem idzie 
temi samemi siłami ludzi i sprzężaju, 
wykonywamy roboty wcześniej, mogąc 
potem co rychlej i siewów dokonać. 
Komposty czy gnoje wozimy teraz pro- 
sto na pole i rozrzucamy o ile to jest 
możliwe ze względu na stan pogody, lub 
ze względu na grzęzkość roli niedreno- 
wanej, trzeba choć przy drodze na polu 
umieścić gnój na kupie ubijając go, aby 
się zanzyłto nie przepalił, Po wywiezie- 
niu ile Potrzeba dla danego pola, licząc 
parę fur więcej na przepalenie, trzeba 
łaki nawóz przykryć ziemią i przy- 
klepać. 

Wykonanie takiej roboty dlatego się 
zaleca, że gdy wypadnie już dawać na- 
wóz pod zasiew zieinniaków, czy bura- 
ków — zyskamy na pośpiechu, bo ubę- 


P999929092099060P5079PP0390 


ZIEMIA 


(fl) 


Świeża rozpoczęte parcelacje: 


REGA KORA 


Ważnem jest też w tym czasie zwró- 
cenie uwagi na slan wody na polach 
i łąkach. Często bywają odwilże, pod 
śniegiem gromadzą się wody i gdzie 
niema dcstatecznego adpływu— ozimi- 
na gnije — na polach znów nieobsiewa- 
nych rola rozmięka, zlewa się potem 
wejść na pole trudno. 

Na te wypadki trzeba zaradzać wedle 
przebiegu pogody, a najczęściej ze szpa- 
dlem wyjść na pole i przegrzehywać 
przegony zatkane śniegie a może 
i niedość wybrane do spadku, Na lą- 
kach zaś, gdzie niema nadmiernego za- 
lewu, co to całe jeziora widne, jak 
okiem sięgnąć, ale gdzie wody małemi 
przestrzeniami zalegają — a przytem 


bywają żyzne przy pierwszych rozto- | '* 


pach, bardzo ważnem jest w miarę moż- 
ności nie wypuszczać wody poza grani- |i 
cę swej posiadłości, Niech woda się na 
naszej łące trochę ustoi, niech ów na- 
muł osiądzie, to jakby znalazł gnój i to 
bardzo zyżny, 

Na to, aby tę wodę przy jej wolnym 
spływie zatrzymać, wystarczy czasem 
zrobienie nie wysokiej grobelki przy 
granicy. Grobelka taka spiętrzy wodę, 


fodowcy królików radzą 


W początkach lutego odbył si 
Katowicach zjazd hodowców królików. 


Kongres, na podsawie prac Komisji, 
uchwalił szereg wniosków, stanowią- 
cych wytyczne dla hodowców, a mia- 
nowicie: ustalono rasy królików, które 
mają być zalecane, rozpatrzono sprawę 
utworzenia związku ekspertów hodow- 
lanych, omówiona szeroka zakreśloną 
akcję propagandy hodowli królików i 
spożycia ich mięsa, zaprojektowano or- 

„anizewanie konkarsów hodowlanych. 
uchwalono utworzyć, narazie na terenie 
Górnego Śląska, spółdzielnię zbytu skór 
i wreszcie omawiano również sprawę 
hodowli dzikich zwierząt futerkowych. 
W czasie kongresu odbyła się wystawa 
królików. 

(KEGF E NERONA 


a choć potemm napór wody ją zerwie 
to zawsze coś niecoś namułu zostanie. 
Oczywiście byłoby lepiej, gdyby módz 
tak regulować spływ wody — urządzić 
zastawą, ale to już sprawa nie 


Tam znów, gdzie oblite wody zrywa- 
ją trakty, idące w poprzeg takich nizin, 
jedyną czynnością byłoby teraz ułatwia- 
nie spływu nadmiaru wód, co się osiąga 
domowym sposobem przez przeprowa- 
dzanie gęstych przekapów. Prawdę po- 
wiedziawszy tego rodzaju „większe robo- 
ty, winny być obmyślane i wykonywane 
przez samorządy i inżynierję powia- 
tawą, 


DO NABYCIA 


na dogodnych warunkach we wszystkich dziel- 
nicach Polski, przy pomocy Państw. Banku Rol. 


Rabinowo, czarnoziem Kujawy, szosa kolejka na miejscu, 
cena zł. 11700.—do 2.100. PolanówkKa, okolice Puław, Lubelskie, miejscowość zdrowotna mło- 
dy sad i chmiel, budynki w dobrym stanie cena od zł 1.600. — do 2000.— 

Jak również pojedyncze działki, gospodarstwa i wiele ośrodków. — 


Sprzedaje 6 WALENTY SROROSZ w 
Miechowie — Charsznicy tel 24. albo 
w Warszawie ul. 


tel. 205-32 


Wilcza 27 m4 
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POLSKA LUDOWA 


Jak wpływa alkohol 
na powstawanie płci dziecka 


badają uczeni niemieccy 


Ostatnio da bardzo ciekawvch 
wniosków. opartych nu długoletnich 
badaniach. doszła uczona mie- 


miecka Agnieszka Blum. która spe- 
cjulnie zajęła się zagadnieniem płci 
u potomstwa alkoholików Po skru 
pulatnych badaniach doszła ona do 
nad czynnikami wpłvwającemi na 
ukształtowanie sie pici. oddawna już 
ajmają świat naukowy 

Zagadnienie plci dziecku jeszcze 
przed jego urodzeniem, oruz badania 
miast abstynenci i ludzie nienzywa- 
jący napojów wyskokowych. mają 

Doświadczenia swoje prowadz dr. 
jest przeważnie płoci męskiej. nato- 
plei. Potomstwo bowiem alkaholików 
potomstwo rodzaju żeńskiego 
przekonania. iż alkohol wplywa bar 
dzy poważnie na uksziałtowanie się 
Blum od roku 1921 w instytucie bio- 
togicznym w Dahlen. Rozp wsela je 
od badań na szczurach ı stwierdziła 


z całą dokładnoś że Szczuny. kið- 
rym podawano alkohol wvdawałv sa 
mych samców. szczury zaś odżywiane 
normalnie tylka samiczki. 

Owzymawszy tego rodzaju wyni- 
ki dokiór Blum zaczela badać sto- 
sunki rodzinne u alkoholików. wzglę 
dnie w tych rodzinach. gdzie częsta 
nżywany jest alkohol. 

Badania te całkowicie potwierdziły 
poprzednie doświadezenia przepro- 
wadzone ze szczurami. 

4 dunych statystycznych zebru- 
nych przez dr. Bluma wynika. że po- 
tomstwo alkoholików i ludzi pijących 
roc. jest rodzaju męskiego. w 
eńskiego 


U abstvnentów natomiast i zwolen 
ników jarskiej kuchni. stosunek jest 
odwrotny. Wśród dzieci olbrzymi pro 
cent stanowia dziewczynki. niewie|- 
ki zaś chłopcy. 


Premje „Polski Ludowej" 
Zaczynając od Nr. 7 „Polski Ludowej”, 
zmieniamy system nagradzania naszych 
Czytelników, 
e$ary— budziki odtąd będziemy przy 
znawali tym_Czytelnikom, którzy nam 
zjednają conajmniej 8 nowych prenume- 
ratorów kwartalnych. 


CHYTRY WYBIEG. 
Gość prosi w cukierni o ciastko z jabł 
kami, ale po chwili odsyła je z powrotem 
i każe sobie podać kawałek strucli z ma 
kiem, który zjada, poczem wstaje i chce 
wyjć. 
Kelner: Proszę płacić za struclę! 
- Przecież za nią dałem panu cia- 
stkc z jabłkami. 
- Ałe za ciastko pan też nie płacił. 
— A czy ia je jadłem? 
SKUTECZNE LEKARSTWO. 
— Czy środek przeczyszczający po- 
działał? 
— Tak jest panie doktorze, dwa ta- 


y. 

— Jakto? Tylko dwa razy? 

— Tak jest. Raz od ósmej rano do 
drugiej po południu, a drugi raz od 
wpół do trzeciej da dziesiątej wieczo- 
rem. 


z 


Gawędy niedzielne 


Co stary Bartosz powiada 


WITAJCIE! 

Zwykle w dzień świąteczny lubią lu- 
dzie schodzić się na pogawędkę są- 
siedzką, 

Przez cały tydzień każdy z nas za- 
jęty pracą przy domu, To też nic dziw- 
nego, że w niedzielę lub święto rad po- 
rozmawiać z sąsiadami o nowinach, 

Rozprawiamy o gospodarce, o dzisiej- 
szych czasach trudnych dla rolników i 
o innych sprawach — słowem odbywa 
nię, jeżeli tak można powiedzieć, sejm 
wioskowy, 

Tak też i było w ostatnią niedzielę. 
Sąsiadów moc zebrałe się w izbie u 
Kuby na pogawędkę. Był i Michał, był 
też Stach, młody jeszcze chłop, ale jak 
"mówią „oblatany”, no i niegłupi. 

Właśnie, oto Stach wyjął z kieszeni 
jakgś gazetę i przeczytał komunikaty 
agencji prasowej w których było ta 
napisane: „Doszło do tego, że pewne 
stronnictwa polityczne roszczą sobie 
prawo do tarfania się na Kościół, na 
prawdy Wiary... Ataki te ujawniają już 
zapoczątkowanie otwartej walki z Ko- 
ściołem Katolickim w Polsce. Do walki 
tej stanie Kościół w Polsce przygoto- 
wany”, 

Stach przeczytał powyższą wiado- 
mość z przejęciem, bo czuł w sercu 
swem oburzenie na gnębicieli wiary 
naszej. Dłuższą chwilę siedzieli ludzie 

_ bez słowa, cisza zaległa izbę, 
Ciszę przerwał Michał, mówiąc, że to 
Są straszne rzeczy, aby Kościół i Wiara 
| miały być gnębione w Ojczyźnie. 
Wszak nie chcemy usuwać Chrystusa, 
- tylko walczymy z księżmi, którzy trzy- 
mają z ipanami (trzeba pamiętać, że 
i "Michał jest wyzwoleńcem zaślepionym). 
"Na to Michałowi drzekł Kuba: 


— Wy, Michałe, zawsze to samo, nic 
nowego nie mówicie, tylko, jak pijany 
płotu uczepiliście się księży, urągając 
na nich, a tymczasem socjaliści i wyz- 
woleńcy domagają się praw  niespra- 
wiedliwych dla Kościała. Oni to uchwa- 
lili, by dzieci nie prowadzili nauczy- 
ciele do Kościoła na nabożeństwo; oni 
to domagają się ślubów cywilnych, usu- 
nięcja nauki religji, palenia ciał i zer- 
wania umowy przyjaźni ze Stolicą Apo- 
stolską, którą nazywamy Konkordatem, 
Co zaś do księży, to mają swą” władzę 
czyli biskupów, do nich należy wymiar 
kary na złych księży, a nie do Putków 
i do Miłgujów. 

Byłby jeszcze długo mówił Kuba „lecz 
Michał z kilku innymi począł wykrzy- 
kiwać, że księża chcą zaprowadzić pań- 
szczyznę, że księża nie chcą oświaty 
i szczęścia chłopskiego. Powstał zgiełk 
i krzyk, jak na jarmarku. 

Ja, wasz Bartosz, od początku sie- 
działem przysłuchiwałem się tylko 
całej rczmowie, ale, gdym zobaczył, że 
dochodzi da kłótni zawołałem: 

— Uspokujcie się, bo ja chciałbym 
toś powiedzieć. 

Stach dopomógł mi w uspokojeniu nie 
szczęśliwego Michała. OE go 
nieszczęśliwym, bo dał się otumanić 
przez wywrołowców:  wyzwoleńcom, 
socjałam i innym ludziom niewiary). 

— Bracia, zawołałem, czy jesteśmy 
katolikami? 

Odpowiedziano: tak. 

— Czy chcemy, aby Polska była ka- 
tolicką? 

— Tak! — odkrzyknęli 

— Jeśli więc chcemy, aby Ojczyzna 
była katolicką, to czemuż dajemy po- 
słuch oszczerczym napaściom gazet, 


wydawanych przez ludzi, którzy szy- 
dzą z Chrystusa, którzy oddali się ma- 
sonom, którzy chcą uchwałać i uchwa- 
iają prawa sprzeczne z nauką katolic- 
ką? Czemuż, pytam, owa szatańska. 
spółka trzech (socjalista, wyzwoleniec 
i komunista) jedynie napada na Kościół, 
a bierze w swe opiekuńcze ramiona po- 
pów, rabinów i marjawitów? 

Czemuż nie widzą ci ludzie nie- 
wiary niebezpieczeństwa ze strony ko- 
ESA żydostwa? 

— Wstyd, że milszy jest dla nich obcy 
od brata, który przywdział suknię ka- 
plańską. Nienawidzą kapłana katolic- 
kiego, bo kapłan brani Ojczyznę przed 
zdziczeniem, przed rozpustą (czytaj — 
frzed ślubami cywilnymi) i przed ko- 
muną, bo stan kapłański wydał Kor- 
deckich, Stasziców i Skorupków, któ- 
rzy walczyli pod sztandarem Krzyża i 
Orła Białego. 

— Nieszczęściem jest, że wrogowie 
Krzyża umieli' wyrwać z serc naszych 
szacunek dla sukni kapłańskiej, za- 
szczepiając nieufność do sług Kościoła 
Katolickiego. Wstyd i hańba nam, że- 
śmy wybrali tych, którzy zapoczątko- 
wują walkę z Kościołem, którzy w imie 
niu naszem kładą koronę cierniową na 
dzieło Chrystusa. 

— Panie Michale, nie ksiądz jest wro- 
giem ludu, lecz przywódcy nasi, bo oni 
wywałują tak niesumiennie walkę z re- 
ligja która wywoła zamieszanie w 
kraju. 

— My zaś, Bracia, nie będziemy Sza- 
włami prześladującymi, lecz będziemy 
Pawłami — apostołami Chrystusa i 
Wiary Katolickiej. 

Stach i wielu zawołali: 

— Bądźmy Pawłami, broniącymi skar 
bu Wiary. 

— Tak nam dopomóż Bóg i Królowo 
Marjo! — zakończyłem. 

Bartosz z Podlasia, 


Kronika 


W OBRONIE OJCA. 

We wsi Klamry [pow. Chełmno na Po 
morzu] w mieszkiuiu gespodacza Bli 
skiego rozegrała siz śmiertelna walca. 
Pomiędzy wspzmaiinym B. iiskim a sy- 
nem jego. 26-letnim Janem wyzikła gwał 
towna sprzeczka. W pewnej chwili wyro 
dny syn po.wal za kij i pozzął nim okta- 
dać ojca, Na krzyk przybiczł z s'eni. 
biący w tym czasie tam drz:wo, młodszy 
syn 20-letni Stanisław, ktury stsnął w % 
bronie ojca. 

Epilog bratobójczej wałki był tra 
giczny;młodszy brat, schwycił siekierą * 
zadał nią straszny cics w głowę starsze- 
mu bratu, który zwalił się w kałuży krwi 
na podłcgę, Śmiertzliie rannego sąsied i 
powieź'i furmanką də szpitala w Che - 
mnie, w drodze jednak zmarł. Tymcza- 


POLSKA LUDOWA 


krajowa 


ał robotnika Pieprzykowskiego, któ- 
ry z powdu obrażeń ciała zmarł nasten- 
nego dnia. Sąd po wysłuchaniu pzzmó- 
wień prokuratora i obroicy adw. Gol- 
czewskiego, skazał p. Gu ińsk ego na 1 
miesiąc aresztu bez zmiany na grzywnę 


Ni a9 


Możemy wywozić 
mięso królicze do Niemiec 


Rynek niemiecki, zwłaszcza Berlin — 
wykazuje duże zapółrzebowanie na mię 
so królicze, sięgające do 1500 sztuk ty- 
godniowo lub nawet więcej, Przywóz 
królików jest dozwolony, Ceny detalicz- 
ne w Berlinie wahają się obecnie od 


; |sakości 200 złotych. 


i utrzymanie w mocy detychczasoweżo| 1.05 do 1.15 mk, za pół klg., a po obli- 
środka zapobiegawczego, z kaucją w wy | czeniu cła można uzyskać od 1.00 mk. 
|za pół kig. 
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Kto chce mieć wyborowe nas'ona plekne drzewia | krzewy owocowe iozdobne dnskonałe 

narzędzi» ogrodn cze, 1awczy sstuczne mieszane cla upro nictWa, stadki chemicz' @ lo wal- 

Kl >è szkodnikami roślin, niech je ku'i w naj-tarszych naszich Zaaladach O.rauniczych. 

C. ULRICH, istmejącycli od roku 1805 w Warseawie, ul. Cegiana 11 dom wla- 
sny. Cenniki na żądanie. 


sem zabójca w towarzystwie ojca zrłosit| ***+*+649%44494%0449049400004040000900640309904 


się niezwłocznie na posterunek policyj” 
ny w Chełmnie, gdzie o zabójstwi: za- 
meldował, Zaaresztowano fo narazi2. 


POŻAR. 

Dnia 10 stycznia r. b. powstał we 
wsi Giełzów pow, Koneckiego (woj. 
Kieleckie] — olbrzymi pożar, podczas 
którego, mimo usilnych zabiegów stra- 
ży pożarnych, spłonęło 13 nieruchomo- 
ści, 

Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wza 
jemnych obliczył straty przy likwidacji 
spalonego mienia, na sumę około ZŁ 
30.000. Przyczyna pożaru dotychczas 
nieustalona, 


CŁA WYWOZOWE NA TRZODĘ 
CHLEWNĄ I MIĘSO WIEPRZOWE. 


Z dniem 1 marca r. b, wejdzie w ży- 
cie rozporządzenie Ministrów: Skarbu, 
Przemysłu i Handlu oraz Rolnictwa, z 
dnia 1-go lutego 1929 r. Na mocy tego 
rozporządzenia, cła wywozowe od trzo- 
dy chlewnej żywej i bitej — pobierane 
będzie w wysokości Zł. 30 od całej sztu- 
ki, zaś od połowy ZŁ 15. 

Od mięsa wieprzowego świeżzgo, So- 
lonego i mrożonego w stanie nieprzero- | 
bionym, z wyjątkiem oddzielnych głów 
oraz oddzielnych wnętrzności — cło 
wywozowe pobierane będzie w wyso- 
kości Zł. 50 od 100 klg. 

Wyżej wymienione towary mogą być 
wywożone hez cła za zaświadczeniem 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu — 
trzoda chlewna zarodowa wywożona 
przez hodowców oraz organizacje ho" 
dowłane — za zaświadczeniem Mini- 
sterstwa Rolnictwa, Wyżej wymienione 
towary przewożone w małym ruchu gra 
nicznym, w myśl obowiązujących umów, 
również nie podlegają opłacie celnej. 


STAROSTA SKAZANY NA 1 MIE. 


W ub. tyg. w Sądie Okręsowym w Ra- 
domiu odbyła się rozprawa przeciwko 
staroście radcmskiemu p. Stanisławowi 
Gulińskiemu, oskarżonem z art. 464 k. k. 
d nicostrożne pozbawienie życia. 17 
października r. ub, starosta Guliństi pra 
wadząc samcchód sejmikowy na szosi» 


p gułki 
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ZAKONNIK „ 


Mż 
E 


ż Reformackie `: 


znane od 1602 r.f 


od REU» ATYZMU ciern eń WĄTROBY, nadm e- 
JYZMU uderzzń KRWI do GLOWY uśmierzaią HEMO- 


REGULUJĄ żaląde! 


tnej OTYŁOŚCI AR 
f KOJDY czysz.zą KREW, przy skłonnościach do ot sirukc i sąłeg dnym środkiem 
przeczszczyającym. Użycie 1 do 2 pryuteć na noc. „ z ` t 
E Cena pud. zł. 1.35, wyrobu apteki 
Š A Karczewski- Tuszyński, Warszawa, Trębacka 4. 
4 Żądać z „ZAKORxNIKIEM" i a~ 
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SZUKASZ wełny do prania na: dywa- 


ny, swetry, kamizelki przyjdź do firmy KH. SCHIER, 

Złota 4, w Warszawie gdzie kupisz po cenach najniż 

szych wyborowy gatunek towaru. Bezpłatna nauka rę- 
cznych robót, torebek, poduszek i dywanów. 


Pięknych robót ręcznych, 


 igaaac«; 
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BYT ZAPEWNIONY! 


NAJWIĘKSZE w POLSCE 
ń URSY SAMOCHODOWE 


H. PRYLINS 


WARSZAWA 
ul. Aleje-Jerozolimskie 27. 


= Podwójna kierownica 
przyspieszająca i ułatwiająca naukę 
Opieka i mieszkanie dla przyjezdnych. 
Gwarancja otrzymania zawodowego prawa jazdy. 


Załatwiamyotrzymanie posad. 


1290000090070%029340%940%96944 2% 0002 


kozienickiej, obok koszar 72 pułku przed 4$4%6000%%00000%00009604090040404494444 


Gdzie kupić obrączki? 
Firma „S. Kulesza" — ul. Mar- 
szałkowska 66. 


Gdzie Lupić okulary? 

Firma „Stanisław Słowikowski, 
ul. Świętokrzyska 20. 
Dokąd pójść wieczorem? 
Kino „Colosseum“ — N. Świat 19 
Gdzie się sfotografować? 
W zakładziet tograficznym „Leo- 
nar* Nowy-Świat 21. 


dzie się zatrzymać po 
przyjeździe? 
_ Hotel „Grand* ul. Chmielna 5. 
Hotel „Savoy, Nowy Świat 59. 
Gdzie kupić obuwie? 


F-ma „St. Pietruszewski" —ulica 
Warecka Il. 

Gdzie się pożywić? 
Kawiarnia „Gastronomiczna, Wi- 
dok 24, Obiady z 3-ch dań 
120., ZŁ Wieczorem koncert. 


| REZ ZZ 
Do Szanownych Czytelników «Polski Ludowej» 


KRorzystajcie ze swych praw 


Dla odbioru wadzwyczaj głośnego polecamy 
4.lamp. Neutrovox, znakom'ły na krótkie | 
długie lale słacyj europejskich na głośnik. 


Zobowiązal śmy się sprzedawać Czytelnikom 
„Poleki Ludowej” nasze powszechnie znane 
radioodbiorniki po cenach niższych i na spec- 
jalnie dogodnych warunkach. 

Kto jeszcze z Czytelników „Polski Ludowej” , salniono (z dodzikiem 1 lampy śjośfikowej i 
nie posada radjnodbiocnika powinien natych- 
miat do nas się zwrógić 2 zamówieniem (za- 

| jączywszy poniższy kupon). 

Instalacje przeprowadzamy na 
renta bozpł. naszych 
mouterów. 

Za przejazd nu miejsce do kl jenia i urucha- 
mienie aparatu, nie liczymy żadnych koaztów. 

Nasze odbiorniki, dmięki niżej wyszczegól- 
nionym zaletom, wyparły z rynku prawe wszy- 
stkie inne typy, gdyż odznuezają się przede- 
wszydłkiem dużym zasięgiora, wielką selektyw- 
nością, czystym odb'Jrem, ogromna siłą dźwię- 


|anodowej baterji na 120 vok] wynosi 725 zł. 


zostula nałożnodć na 9 rat miesięcznych po 65 zł. 


jeu u kii- 


inie specjalistów 


przez Dla publicerych audyc#. bardza dużych sal, 
stowarzyszeń, szkół, klubów i 4. p: polecamy 
kompletny 5-cio lampowy Neutrowox z dużym 
boztubowym głośnikiem 2014, iub najłopszy lu- 
bowy [cały niktowy) Dr. NESPERA, za 900 zl., 
plalne: pierwsza rata 200 zł, pozostałe na 10 
mięsięcznych po 70 zł. 


Za sprawne dzialanie naszych odbiorników 


ku, precyzją i prostą manipulacją przy strajeniu, tępi pińmienne gwarancje na przeciąg 
zbudowane padług najnowszych schematów, - ; 
z pierwszorzędnych części (bez wymiermych| Na paq gwarancją służyć może to, że 


przy zarmów'emiu Szan. klijent przesyła 
zobowiązania 


na miejscu naszemu 


nam 


cewek] w eleganckich skrzynkech mahaniowych 
i a esletycznym wyglądzie 

Polecamy naws lyp RL. 3, który odbiera 
większośc stacyj na sluchawki oraz na głośnik, 

Komplet ckładający się z 3.lampowego od- 
bornika, 2 lamp eszczędnościowych i 1 lampy 
głośnikowe, akumulator 4 vot, bateri anoda: 
wej 100 volt, 1 p. słuchawek i kompletnego 
materjału antenowego głośnika Philipa 2016 
(lub innego głośnika pierwszorzędnej marki), 
odznaczający się miednśc gnioną czystością 1 
nażuralnaścią dźwięku, za ulgową cenę 480 zł. 

Pierwszą ratę 80 zł. (zaliczkę) wpłaca się 


o pierwszą 
wydaje ox 
monterowi po 
aparatu 

Za e 


myjemy stale połeca 


nowaniu i uruchomieniu 


zain 


„stalowane przez nas odbiorniki otrzy- 
listy i podziękowania, 
a nie podamy w niniej. 


lecz z braku mef 
szem ogłoszeniu, 

Przy zamówieniu należy przysłać pierwszą 
wpłaię przekazem pocztowym (lub do P. K. O. 
za Nr. 95-16), a w liście oddzielnym zamówie- 
nie z podaniem szczegółów marszruty dla wy- 
przy zamówieniu, a pozstałe zać n3 B rat mie- |: żdżajzcego monters, t. j. ostatnią słację ko- 
alęcznych po 50 zl. |lejową oraz wyciąć i załączyć poniższy kupon. 

Adres: Zakłady Radjotechniczne Rzdjn Łubira Warszawa, Marszałkowska 104 
Telei. 279.01. (Konta czek. P, K. O. 95-16), 


Kupon Nr. 151. 
Kupon niniejszy upoważnia ma kupno radjo- 
odbiornika w firmie Radio-Lubicz na spec- 
dalnych dogodnych warunkach Czytelnikowi 
„Polski Ludowej! 


Imię i nazwisko 


Adres i zawód 


Zamówienie nr. 


Uwaga: Życzącym sobie uruchomić aparat |opakowaniu i przyjmujemy całkowitą odpowie- 
osobiście (bez naszego montera], wysyłamy za- | dzialność za dostawę. 
"mówienie pocztą bez dopłaty w specjalnem ~ 


Ulgowa cena za komplet, jak wyżej wyszcze: | 


Warunki ulgowe: Pierwsza wpłate 140 zł, po- | 
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ORKAN. 


Donoszą z Nowego Jorku, że stan Mi 
| ssissippi nawiedził niezwykle gwałtowny 
|crkan, który wyrządził wielkie szkody, 
| Weś Duncan, licząca 700 mieszkajców 
jest doszczętnie zni-zczona. We wsi nie- 
ma ani jednego budynku całeso. Wedlug 
-ierwszych wiadomości 10 o ób jest za- 
bitych i ckoł3 40 odniosła ciężkie obra- 

«da 

WYBUCH. 

W zakładach azotowych „Trozberg" 
pod Keilinem nastąpił w poniedziałek 
w pełudnie wielki wybuch. 

Wieża 30-metrowej wysokości, stoją- 
ca w pzbliżu miejsca wybuchu runęła i 
pośrzebała kilkunastu ratotnitów. Do- 
tychczas wydobyto z pod gruzów 2 zabi. 
tych i 6 bardzo ciężko rannych oraz kil- 
kuzastu rototników lżej rancych. 

Wytuch nastąpił z powod + rizdosta- 
tecznero zabezpiezenia p zedzięwzięte- 
ico przy naprawie maszyn, 
| Szkody są o brzvmie i dotychczas nie 
i możliwe da ustalenia, 

Całe miasto Trosber$ osnute jest ge- 
I etemi chmurami czarnefo dymu. 
WILKI POŻARŁY ŻOŁNIERZY. 

Deoneoszą tu z Albanji, że oddział re- 
jkrutów a'bańskich  eskortowany przez 
żandarmów. został zaatakowany przez 
(bandy wilków. 
| 11 młodych żcłnierzy, którzy nie mieli 
jescze przy sobie bromi, zostało pożar- 
rtych przez wilki, 


QD REDAKCJI: Do dzisiej- 
sześć numery naszego pisma do- 
łaczamy nowy dodatek o PWK, 
której otwarcie nastąpi nieodwo 
łalnie 16 maja h. r. 


Fabryka kolder 


watowych puchowych 
== oraz skład = 


Piza, puchu i blizny voicietomei 
JAN SIERAKOWSKI 


WARSZAWA, Nowy-Świal Ne 10 lel, 308-76. 


WYYYYYYYYYYYVYYVYYYYYTYVYVVYVV 


ZIOŁA 


Sprzedaż ziół z porady lekars- 
kiej, udzielanej we wszelkich cho- 
robach na miejscu. 5—9 godz. wiecz. 
Stiasny, Warszawa 
ul. Koszykowa 39 m. 2. D= 
AAAAŁAŁAAAAAAAAAAŁAAAŁAAAAAGAŁ 


AKUSZERKA 
TRACZYK 
przyjmuje panie przyjezdne i miejscowe. 
Niezamożnym ustępstwa. Warszawa, 
HKaoszykowa 24/21 tel. 415-18 


x 
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ROWERY 


wagonawo, w mniejszych ilościach, jak również pojedyncze sztuki 


NA RATY 


dostarcza 


CENTRALA HANDLOWA 
Spółdzielni Polskich 
Srótdzielni: z ogranicznną odpowieczielneścią 
WARSZAWA, ULICA JASNA Nr. 8. 
adres dla depesz „Cehaspol" Warszawa konto w P, K. O. N.16455 


Żądajce k falogów, Ce ntöw i „warun ów sprzedaży", kióre wysyłamy beepłul sie. 
Nabywcy nadsyłającemu ir. y z» mówiewiu roweru „warunki sprzedaży“ uw zielimy rebatu. 


oo 


NASIONA, NARZĘDZIA, NAWOZY 
poleca W. GARNUSZEWSRI 


WARSZAWA, Hale Mirowskie 


cenniki bogata ilustrowane gratis i franco 


— 


Na sezon bieżący 
zdopat syłem mn szyn w wielki wybór wytworne) 
garderoby męskiej pierwszorzędnej jakoś. 


ST. CZAPIŃSKI 


WARSZAWA, UL. MIODOWA 4, TEL, 35-54. 
CENY NISKIE === CENY NISKIE 
Dla Wielebnego Duchowienstwa specja ny dział. 


Załatwiamy wszelkie zlecenia w sądach, urzędach państwowych i komunalnych, instytucjach 
fnansowych i wszelkich innych w Warszawie, całej Polsce | zsuranicą. 
Legalizacja doxnmentow, spraay kunsu'arne, spadkowe, poszukiwanie rodzin, etc. 
Interwencje, zastępstwa, porady, informacje, pośredn ctwa we wszelkich spiawach. Windykacje 
weksli, Egzekwowan e należności, Wywiady, 


„POMOC PRAWNO-HANDLOWA ' 


Warszawa, Nowy Świat 28. 


Prosimy załączyć znaczki pocztowe na odpow edż. 


WYJAZO DO WARSZAWY ZBYTECZNY! = 
Ninie'sze ogloszenie wyciąć i do listu dołączyć. „Niaeste ogloszenie wydać do lam dweyć ||| ||me 


AKUSZERKA Lidja Hahn przyjmuje chore 
miejscowe i przyjezdne, Udzięta pemi Arp- 
tyka mowoczesna, Warszawa, Whita Sa m. 4 
Teleł, 503.03, 

Z — NH 


Dr. JGNACY KORNBERG 


choroby wewnętrzne 


przeprowadził sę ni ul. 
Zelazną 84. 


telefon 140-46. w Warszawie 


Mkuszerka F. Kostrzewska przyjmuje panie 


udziela porad. 
Warszawa Wspólna 47 m 25 


a A m 

AKUSZERKA BUKAREWICZ dyplom l-szej k te 

pórji przyjmuje panie przyjezdne i miejscowe. 

Niezamożnyw 30 proc ustępstwa Warszawa. 

Hipoteczna 2-31 

a c 
AKUSZERKA Chłopieka przyjmuje pa- 
mie udziela porad, Warszawa ul. Żórawia 
35, przy Marszałkowskiej. 


KRAWIEC potrzebuje chłopca do terminu za 
doplatą. S. Kotlewski, Warszawa, Wspólna 65a. 


CENA „POLSKI LUDOWEJ": 
kacznie -Zi 8— 
Półrocznie ; ; Bia= z SUNA 
Kwarlalnie ARNE l 


a 
W Ameryce kwartalnie | dolar. 

We Francji 15 tranków kwartalnie. 
Konto czekowe w P. K, O. Nr. 14750 


Wiersz milimetrowy 2a tekstem — 30 gr, w tekście — 4f 
Drobne za wyraz 


Dr. 


chirurg-artopeda (złamania, 
sci, ciefuienin siauów i nóg). 
WARSZAWA. NOWOSENATORSKA A. Tele- 
lon 430-11 rzy muje od 5 7, 5 


LECZNICA 


Warszawa, Chmielna 26 g 
Weneryczne, skórne, włosów, oraz 
wszelkie inne choroby. Analizy krwi | mocat. 

Od $ r. wo 9 w. (Niedz. do 4 pp.) 

Wizyta 3 złote. 


N. PIWKO 


zniekształcenia ko- 


AKUSZERKA dyplom | kl Olga Szretter 
przyjmuje panie przyjezdne, miejscowe. Zamó- 
wienia, porady. Warszawa, Żórawie 6 telefon 
Nr. 236-84. 


AKUSZERKA Giernat Marja przyjmuje cho- 
re przyjezdne, miejscowe. Parady niedrogo. 
Warszawa, ul, Złote 35, front, parter, tel. 282-56 


AKUSZERRA Kowalczykowa prz jmu: 
e chore przyjezdne. Porady niedrogo 
Ul. Wielia 4 m. 3, róg Zrotej 
rzy Dworcu Głownym w Warszawie, 


D.n men, S. KAMIŃSKI 
AKUSZERJA 
| CHOROBY KOBIECE 
WARSZAWA 
Emlijl Plater 30 m. 5, tel. 
godz. nrzyjęć: 


309-08 
da tO rano i §e7 wiecz. 


r. med. Mieczysław Altfeld 


b SA ordynator szpitala wenetycz 
nego . Warszawa H ża 50 (przy Mąrsza 
kowskiej) Specjalista chorób wene- 
ycznych skórnych | ni- macy 
ałciowej Swata i  elektroleczeni 
Przyjęcie od 9—11 r, i od 3—9 wiece 
Niedziela 9—12 rano. 
Ceny lecznicowe 


Rza. S. Waintraub 


Żelazna 76 Chor. wener., skórne, nie- 
moc. do IOgr, 3 — Y w. 
Niezamożnym: ceny lecznicowe. 


ge 
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WARUNKI BARDZO PRZYSTĘPNE 


Dra samourów PODRĘCZNIK ROJU 
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